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Wiadomości zagraniczne.

— W arszawa  8 Stycznia. —
Oneguaj N. Pau w towarzystwie JO. Xięr- 

cia Feldmarszałka Nan.iestlłika Królestwa, o 
godzinie 11 z rana znajdować się raczył na 
nabożeństwie odbytem w cerkwi zam kow ej,  z 
powodu święta Bożego Narodzenia według da­
wnego sty lu ,  gdzie zebrani byli jenerałowie i 
urzędnicy  pierwszych pięć klass; po ukończe­
n iu  lakowego nastąpiło Te Deum , i o.iekczy- 
nien ia  od lat 34 w tym dniu wznawiane, na 
pam ią tkę  pokonania wojsk nieprzyjacielskich w 
r .  181%; przyczem w zuiesiouo modły do Przed­
wiecznego z i  duszę błogosławionej pamięci Ce­
sarza i Króla Aieitaudra Igo. Następnie w o 
becności Jego Ces. Król. Mości odbyła się de­
filada batalionu piechoty ria dziedzińcu zamko­
wym. Poczem Najjaśniejszy Monarcha , p rzy  
powrocie swym do Łazienek , zwidzić raczył 
pałac Belwederski. P rzez  pierwsze trzy dni 
pobytu N. Pana w mieście tu le jszem , wszy­
stkie domy rządowe 1 prywatne ,  oraz alca pro­
wadząca do Ł az itnek  królewskich były wie­
czorem rzęsiście oświecone.

N. Pan j t  dniu dzisiejszym o godz. 3 kwa­
dranse na 8 z r a n a ,  wyjechać raczył do Pe­
tersburga.

—  Petersburg 29 Grudnia —
■ N. Cesarz J m ć ,  na zdanie Komitetu PP. 
Mini„trów 7. d. 9 pa~dz., Najwyżej raczył roz- 
*#*®ć: 1) Wszystkim w ogół*’ości urzędnikom 
suberpij M obylewskiej, prócz prezesów, człon- 

ow , ,**kretarzy. władz Sądowych i Administra­
cyjnych i inMzcb równych im urzędników, w 
miastacb, kiór( najwięcej ncierpiały od nieuro­
dza ju ,  wydawać wsparcia w następującym sto­
sunku : a) -ym którzy pobierają płacę podług 
dawnych etatów lub w  ogólności tam , gdzie 
płaca urzędników w y b a c z a  się z sumin kan­
ce la ry jn y c h ,  włączając w t0 1 sekretarzy po­
zostałych „a dawnej płacy,— wydawać półrocz­
ną g tżę; b) tym którzy płatni są według no­

wych etatów', wydawać gażę tereyalową. 2) 
W  miastach zaś i powiatach, które mniej u- 
cierpiały od n ieurodzaju ,  wszystkim pomienio- 
nvm urzędnikom wydawać gażę dwumiesięcz­
ną. 3 )  Urzędnikom 1 -kancelistom oraz posłnga- 
e z o m . którzy pobierają mniej niż 15 r. s. na 
te reya ł ,  i tłym którzy żadnej me bjorą gaży, 
wydawać jednorazowe i bez zaliczenia po 15 
rs.  4) Takowej pomocy udzielać tym tylko u -  
rzędnikom , kaucelistom i posługaczom, którzy 
bez niej w żaden sposób obejść się nic mogą 
i mianowicie w tych miastach , gdzie ceny chle- 
ba powiększyły się we dwójnasób w porówua- 
niu ze zwyczajuemi cenami.

—  W iedeń  31 Grudnia. —
W czoraj o godz. 8  wieczorem przybył tu

N. Cesarz rossyjski pod imieniem je n e ra ła  Ro­
manow i wysiadł w  pałacu poselstwa 1 ossyj- 
skiego.

Dziś przed południem wszystkie wojska za­
łogi tutejszej oraz kilka pułków ściągniętych z 
okolicy, wyruszyły na plac przy barnach  mia­
sta na pa radę ,  na której byli obeeuemi o b a -  
dwaj NN. C esa ize ,  'N . Cesarzowa i Cesarzo­
wa m atka, Arcyxiężn:czk; Zofia, Hildegarda i 
Marya przypatrywały uę tej uroczystości woj­
skowej z powozów. W  południe był objai. 
wojskowy n dworu. Wieczorem znajdowali 
się NN Państwo na przedstawieniu w  teatrze 
dworskim. Później dano herbatę w  apparla— 
mcnlach N. Cesarzowej Jejmci.

—  Wenecya 26 Grudnia. —
W czorajszy  dzień Najjaśuiejszy Cesarz Mi­

kołaj przepędził na zwrdzaniu osobliwości W e-  
necy . . obudowali n Wicekróleslwa, a wieczo­
rem ukazał się publiczuości w  przechadzce na 
placn Sgo Marka , gdzie ^  parę godzin z nie­
cierpliwością na Niego oczekiwano. Dziś o godz. 
10 rano odbyła się wielka parada wojskowa na 
placu Sgo Mai Aa, na którą przybył N. Ce­
sarz w  austryacfec-huzarskim mundurze w to­
warzystwie Wicekrólestwa, i przyjmowany był 
przez zgromadzonych jenerałów  i sztab róż­
nych korpusów. Wiceadmira* Arcyxiążę Fry-
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deryk ,  dowodzący marynarką wojenną, przed­
stawił się N. C esarzowi,  który go najuprzej­
miej uściskał. Poczerń wojska defilowały przed 
N, Cesarzem. W ojenne i handlowe okręty 
przystroiły się w  bandery. Tłok publiczności 
był nadzwyczajny. Dziś nastąpi otwarcie tea­
t ru  Benice: Ceny miejsc w teatrze już dziś
rano tak poszły w g ó r ę , źe za lożę 2go r zę ­
du żądano i płacono 12 luidorów.

Według późniejszych" wiadomości, N. Ce­
sarz Mikołaj opuścił W euecyę d. 27 po połu­
dniu.

—  'Berlin 4 Stycznia . —
J. Ii. W .  X iążę  pruski Albrecht powrócił 

tu z Palermo.
Z Kobleucyi donoszą,  że Ren wezbrał tam 

d. 30  grudnia po południu przy gwałtownym 
w ic h rz e ,  do wysokości 21 stóp 2  cali, i za­
razem  mocno obładowany o k rę t ,  uderzywszy 
o pal mostu Moselskiego zatonął, osada jednak 
iir.ao wała się. Pod Kolonią d, 31, grudnia z 
rana wysokość l!enu była stóp 25, a w połu­
dnie stóp 25  cali 1.1.

—  F rankfurt n. M . 20  Grudnia. - -
ęioslry Teresa i Marya Milauollo, sławne 

skrzypki,  dały wczoraj koncert na skrzypcach 
w  tea trze ,  i pomimo zawieszenia abonamentu, 
tea tr  był przepełniony. Zadowolenie, jakie tu 
ta rzadka para sióstr spraw iła ,  było nadzwy­
cz a jn e ;  publiczność nie może się dosyć im na­
d z iw ić .  W krótce udać się mają do P e te rs ­
burga.

— Paryż  29  Grudnia. —
Różne dzienniki czynią różue uwagi nad 

mową tronową. Journal des Debals znajdu­
je  ją naturalnie bardzo stosowną i mniema, że 
dzięki spokojności, jaka panuje w Europie, ze ­
w nę trzna  polityka mało zajmie czasu w roz­
prawach' parlamenlowych, a to będzie dobro­
dziejstwem dla polityki wewnętrznej,  która za j­
mie posiedzenia.

W edług  wiadomości z Paryża pod dniem 
30 g rudnia ,  p. Sauzet mianowany został p re -  
zesem izby deputowanych większością 
66,  otrzymał on głosów' 213, Dufaure 147, 
Dupin 3, Barrot 1.

Poseł marokański, który tu w najętym przez 
rzą d  domu na polach E l iz e j sk ic h  zajął mieszka­
nie , miał już  konferencyę z p. Guizot w un- 
ufeterstwie spraw zagranicznych w tow arzy­
stwie znakomitszych osób swego orszaku. J u ­
tro  ma być przedstawiony Królowi.

— Dnia 30 Grudnia. ■—
Przybycie posła marokańskiego do Paryża 

nastąpiło onegdaj przed południem. Dn>a 
wyjechał ,był z Lyonu i dnia 27 przybył do 
Orleanu, który opuścił onegdaj o poł do lOtej 
na oddzielnym pociągu kolei że laznej,  który 
go w póltrzeciej godziny przywiózł do stoli­
cy. Poseł marokański powtarzał ustawicznie, 
źe nie wie co pierwej ma podziwiać, czy bo­
gac tw a ziemi francuz kiej , czy wielkość miast, 
c zy  grzeczność mieszkańców i uprzejmość władz. 
Pomimo usilnych próśb po miastach , aby zwi- 
dził miejscowe osobliwości, nie zatrzymał  ̂ się

poseł nigdzie tylko tyle, ile konieczną było po. 
trz.ebą, nie chcąc, jak mówił ani na chwilę 
opóźnić swego przedstawienia się Królowi, a 
wszędzie hojną pozostawiał ja łmużnę dla ubo­
gich. Gtówuemi osobami jego z 8  osób złożo­
nej świty są : Sy-Lebbedi, naczelnik handlu;
ELHadi-el-Arbi, naczelnik cełł; i Sidi-'Moham- 
med-Zefar, niłody uczony, inspektor szkół 
T e tu a n , którzy siadają przy stole z posłem, 
inni pięciu jadają przy oddzielnym stole. Z r a -  
ua trzy  pierwsze osoby pozdrawiają go .zw y­
czajnym sposobem, dwaj kaidowie całują je ­
go głowę a trzej inni urzędnicy ściskają za 
kolano. Służba poselstwa z 7 osób złożona 
przybędzie do Paryża wraz z podarunkami do­
piero za kilka dni.

•List prywatny z Algieru pod dniem 20  za ­
przecza wiadomości o śdrjerci Bu-Mazy najzu­
pełniej: Bu-Maza w skutku nieporozumienia z
niektóremi naczelnikami Flittów, opuścił ten 
kraj udając się w góry do Beni-fiatów , dla 
podburzenia tamecznych pokoleń. Zlądto po­
wstała wieść o zamordowaniu tego współzawo­
dnika Abd el-Radera. :

Jounal des Debats donosi z Algieru pod 
tą samą datą ,  że marszałek Bugeaud z kolu­
mnami Jenerała Jussuf i pułkownika St, Arnaud 
wybrał się sam na ściganie A bd-e l-K adera , i 
d. 15 znajdował się w A in-Teselmant, 6  mil 
na wschód od Tiaret.

Minister w o jn y  p o s ta n o w i ł ,  aby 4 0 0  ocho­
tn ików  z 4  batalionów' Orleańskich b e z z w ł o ­
czn ie  w y s ła n y ch  zosta ło  dc armii afrykańskiej,  
dla uzupełn ienia  bata l ionów , które w  ostatnich  
w ypadkach utraciły ludzi.

Paroplyw' wojenny Papin  rozbił się przy 
brzegach pod Magadoretn. (Zob. Madryt).

Kapitan fraucuzk iego  okrętu  F o le , miał 
przyyrieść  w iadom ość  z  Siej Heleny,^ kiorą  o- 
puścił  dnia 5  p a źd z iern ik a ,  ż e  d ow ódzca  an­
gielskiej stacyi admirał P e r e y ,  czy n i  prz y g o to ­
wania na sw ojej  f l o c i e ,  aby w  połow ie  lu­
tego  udać s ię  z w y p r a n ą  p rzec iw  Madaga­
skar.

Sud de Marseille ?, dnia 27 grudnia za ­
wiera następujący artykuł: » Poczta indyjska
przez M arsylią. Mieliśmy właśnie droga przez 
Marsylię przeciw  próbę usiłowań p. VVaghorn 
drogą przez Tryest.  Uważać należy, _ źe ta 
przeciw próba uskutecznioną została w  porze 
roku nieprzyjaźniejszej niż była pora, podczas 
której p. Waghorn przedsięwziął podróż z A- 
lexandrvi do Tryestu. W ypadek był jednak 
pomyślny i tern pomyślniejszy, że pomimo n a j ­
niekorzystniejszych warunków i opóźnień w 
skutku większych przeszkód , nowiny z Indyj 
nadejdą do Londynu przez  Marsylię w grudniu 
o dwa dni prędzej , niż to miało miejsce przez 
Tryest w październiku, kiedy sam pan W ag­
horn dopełniał czynności gońca. Oto są n a -  
śtępujące szczegóły tej podróży:

Parostatek  A!exander  odpłynął z A lexan- 
dryi dnia 17 grudnia o godz. 9tej rano. Przy­
był do Marsylii 25go o godz. 9 wieczór. De­
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pesze oddane zostały o godz. .10, opiracye o- 
czyszczenia oJbyły si^ w  *27 minutach; gouiec 
z temi depeszami wysłany został o godz. 11 
wieczór. Potrzeba uir. będzie półtrzecia dnia 
na podroż Londynu, gdzie też przybędzie 
dnia 28 rauo. Depesze z Iudyj są z d. 1 gru­
dnia dojdą do Londynu w 27 duiac.i.

W  paździerm kn, pomimo pomyślnej pory 
i obecności p , W aghorn ,  poczta, indyjska po­
trzebow ała  29 dni aby się dostać do Londy­
nu. Zyskano zatem drogą przez Marsylię iw a  
dui. Na przyszłość bez żadnych przeszkód, 
nie dwa ale cztery dni bęJą zyskane.- Paro­
statek bowiem ten od wyjścia swego z Ale- 
x;andryi miał p rzez  całą podróż wiatr prze­
ciwny

—-  Rzym  22 Grudnia. —
W c z o ra j  z rana przed południem x ź ę  Al­

brecht pruski udwidził w Watykanie Papieża, 
który z gościem swvm rozmawiał przeszło pół 
godziny. Po południu opuścił x iążę  tutejsze 
m iasto, udając się przez Florencyę do Berlina.

Oboje Królestwo Ichmość Neapolitaoscy przy­
wieźć tu mają na karnawał N. Cesarzową Ros- 
syjką. ■ Najobszerniejsze appartamenla pałacu 
Farnese , gdzie się mieści poselstwo neapolilań- 
sk ie ,  zaczęto już  w tym celu porządkować. 
N. Cesarz M ikołaj ma po karnawale przybyć 
tu p.o Swą dostojną małżonkę.

—  M adryt 2 'i Grudnia. —
Infant Henryk oddał onegdaj wizytę p r e z e ­

sowi rady Ministrów, i naczelnikowi marynar­
k i ,  admirałowi Romay. Królowa posunęła te ­
go Infanta na kapilaua (regatowego i oddała 
ulu dowództwo nad zbudowaną swiezo w An­
glii korwetą T Ula de Bilbao. Miody ten In­
fant znajdował się wczoraj na operze w raz  z 
swym ej ceni.

Z Gibraltaru nadeszła tu smutna wiadomość, 
że francuzki paroplyw wojenuy Pepin  zatonął 
przy brzegach marokańskich pod Mnzagau. Z 151 
osób znajdujących się, na pokładzie j e g o , zale­
dwie połowa uratowała życie. Pomiędzy ulo— 
niętemi znajduje się także przeznaczony do Mo- 
gadoru konsul francuzki. p Marey Mouge.

—  Konstantynopol 17 Grudnia. —
D . II  z Fana przybył tu Heszyd Pasza na 

francuzkićj fregacie parowej. Pomyślny przypadek 
chciał, że właśnie w tejchwili odbywał się w se­
ra ju  obrząd Itegiab  (całowanie nogi Sułtana przez 
wielkich dyguitarzy, na znak winszowania świąt 
Rejramu), dokąd Keszyd Pasza udał się prosto 
|  Paropływu, wziął udział w tyra obrzędzie — 

% Turcy uważają za szczęśliwą wróżbę —  i 
E ffez Sułtana najłaskawiej przyjętym został.

czasu był już  dwa razy- w zywany do 
seraJ ’ Sułtan długo rozmawiał' z nim
W swoicii tajnych pokojach o sprawach polity­
cznych. Unia 13 grudnia obiąl posadę ministra 
spraw zagrań, p. Bouiąoency, Sir Stratford 
Camiing i br. Slurmer odwiozili już nowego 
ministra.

Na skule* ręfilainacyf posłów austrrackiego, 
angielskiego i francuzk;e g o , Porta posłała do

W tran  Szekir rozkazy, aby s>ę łagodniej ob­
chodzono z Emirem Bcszir. — P. B ourąuenty  
ma wkrótce zażądać od Porty, w imienin r z ą ­
du sw ego, aby dla Maronilów w  Libanie m ia ­
nowany został xiążę chrześciauskt z familii Sza 
habów.

Rozmaitości.

HRONOJMCE.
Powiastka historyczna .

(Dokończenie.)
Nieznajomy p o sa d z i ł  obok  siebis dz iewicę  . o 

czem rozmawiali?. . .  k tóż  nie zgadnie... .  z a p jw n e  
nic o pogodzie.. .  ale s ł ó w  nie m ożna  b y łe  ca łk iem  
po ch w y c ić  ,n,bo jakoś p ó l  ty lko  w y m a w ia ły  us.a, 
a d r u g ą  p o to w e  rozum ia ło  j u ż  serce. W reszc ie  
dziewica schy l iła  g ło w ę  na łfeno u rodz iw ego  m ęż ­
czyzny, jedno ty lko  s ło w o  kocham  w y d a ł o  się g ło ­
śniejszym d ź w i ę k i - n i , i k o ra lo w e  jej usta  spo iły  
się z ustami p rzy ja c ie la - -k o ch a n k a .

Czas u b i e g a ł ,  p ó łn o c  n a d e s z ł a ,  nieznajojny u -  
śc iska ł  p ię k n ą  dz iew icę .i  o d j e c h a ł :  o n a  posz_a na 
spoczynek  ,  aie  m iłe  doznane  w r a z r n i ą  o d b i ły  się 
w  w y o b ra ź n i  w c a ł n n  u ro c ze m  świt-Je. J u ż  hez 
w y rz u tu  i bez bo jaźn i  m y ś la ia  o koch an k u ,  z t e -  
mi myślami zasnęła  , one sie p o w tó r z y ły  w c  śnie, 
i rank iem  na jp ie rw sze  p rz y b ie g ły  , lio p rzy jac ie l  
ob iecał  p rz y b y ć  r a n o ,  zapew nie  o d jeż d ża  w  d r o ­
gę i clice się pożegnać. ..  popieścić...  jakże  nie m y ­
śleć o nim?.. . * ' *

#
Ranek b y ł  po g o d n y .  W  oknie  B ronow ick iego  

d w o r u  s ta ła  dziewica  i p a t r z y ła  na  L u b e l sk ą  d i o -  
g ę , bo  też  la o. jest  co widzieć, , .  J a d ą  jacyś r y ­
cerze f  a tak ich m n o g o ,  a na  nicli tak ie  bogate 
.stroje  , że  aż  oczy b o lą  od  ł y s k h w e g o  b lasku.  Na 
p rz o d z ie ,  na s iw ym  koniu , w lekkic.J p odskokach ,  
jedzie ry ce rz  w so b o le i  sz u b ie ,  wiali- ją  p o d w iew a  
jakby  ch c ia ł  pokazać  z łoc is tą  zbroję  i pyszne  rzę -  
uy  drogiemi kamieniami nasute.  J u ż  się zbliżają  
do  d w o r u ,  s tr  iżnicy o tw ar l i  b r a m y  i rycerz  na 
b ia ły m  koniu w je ch a ł  w  szerokie po  lwórze.

W szy s tk ie  czapki migiem w z lec ia ły  w górę , i 
wszystk ie  g losy  k r z y k n ę ł y :  , .Niech ży je  K r ó l  i » 
Ojciec!“ ... Dziewicą zem dla ła ,  bo  tym  ry ce rzem  b y ł  
jej przyjacie l. . .  kochanek .

Z y g m u n tA u g u . i t  o d da ł .kon ia  d w o rzan o m , w b ieg ł  
do  k o m n aty ,  i p o c h y l i ł  się ku  zem dlałej  dziewicy,
•za nim w sze d ł  lekarz  F o g c l f e d e r ;  podw oil i  u s i ło ­
wan ia  i nie zad tu g o  dziewica o tw oęzy ła  p rz y g as łe  
oczy.

Posadzono  ją  na m iękko w y s ła n e j  ław ie ,  K ró l  
obo k  niej usiad ł  i zaCzą: się pieścić z jej d r o b n ą  
r ą c z k ą ,  aby  tkliwem obejś-iem zatrzeć doznane 
w rażen ia .

W  tein wesz ła  s ostra Opacka.
Siostro Hanno!.... tyś mnie tak z w io d ła ,— p rz e ­

m ó w i ła  dzieryica d r ż ą c y m  głosem.
N. P a n i e ,  przesi lenie  jest k o n ieczn e ,  n iech  się 

o wszystkiem dow ie ,  —  sz e p n ą ł  dok to r .
T ak  , z w io d ła — cię z a w o ła ł  Z y g m u n t  August,  

bo  to  nie siostra O p a c k a , ale Je rz y  Muiszech, mój 
d w o rz a n in — i jed n y m  rzu tem  ręki ś c ią g n ą ł  z. g ł ° “
Wy m atrony  f u t r z a n ą  c z a p k ę ,  a p o d  nią u k aza ły  
się k ró tk o  obcięte  w ło sy .

Orne wica znow u zemdlała. .. .
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T e ra z  już w szys tko  skonczonc.. .  —  p rz e m ó w i ł  
Foge lfedc i  , i w z ią ł  się do  ra tow an ia  zemdlałćj. .. .

W ie le  chw il  u b ieg ło  ,  zanim dziewica p o w ró c i ­
ł a  do  życia.

Z y g m u n d  August  t r z y m a ł  jej d r ż ą c ą  r ę k ę , i 
p o d a w a ł  t rzeźw iące  k r o p le ,  M niszcch s ta ł  z b o k u  
i w z ro k  jastrzębia to p i ł  w  w y b la d łe j  tw arzy .

T y ś  mię z w ió d ł  —  z a w o ła ła  dz iewica  g łosem  
boleści;— z w ió d ł  b i e d n ą  nieszczęśliwą s ie ro tę ! —  i 
zalała^się rzewni mi łzami.

K ró l  nie m ó g ł  p o k ry ć  wzruszen ia .  Mniszech 
m i l c z a ł , p o n u re  piętno r j  sów ało  w y rz u ty  n ieuspio- 
negO' jeszcze ca łk iem  sumienia...

P iękna  dziewico!— z a w o ła ł  K r ó l ; — ja ci z as tą ­
pię opiekuna .. .  nie będziesz  juz  sierotą .. .

D o k tó r  u śm iec h n ą ł  się s z y d e rs k o , ale  nauczo­
n y  d o św ia d c ze n ie m , z m ie n i ł  szyhko  prze lo t  dzi­
w aczne j  myśli.

Basia rzuc i ła  się dr  nóg K ró le w sk ic h ,  ale  Z y ­
gm u n t  A ugus t  p o d n ió s ł  j ą  co p r ę d z e j , i na  bia­
ł y m  dziewicy czole w y c is n ą ł  namiętny p o c a łu ­
nek.. .

Naza ju trz  ezytano rozkaz k ró lew sk i  dany L u ­
be lskiem u S ta ro śc ie ,  w  k tó ry m  ogłoszony b y ł  p rz y ­
wilej  nad an ia  Bronowie  B arbarze  G i r a n c e ,  i zao­
pa trzen ia  jej d w o r u  w e  wszelkie  p o t rzeb y ,  z d o ­
ch o d ó w  urzedow sk iego  S tarostwa. (*)

* **
W  p a rę  lat p ó ź n ie j ,  to jest r o k u  1569 , P io tr  

Z b o r o w s k i  z e b r a ł  zu ac an ą  liczbę sw oich  d w o rzan  
i p o d s t ą p i ł  p o d  b ro n o w ick i  d w o r z e c , ale Je rz y  
M niszech  u p rz ed z i ł  jego u s i ło w a n ia ,  i z b ro jn ą  
p rz em o cą  d a ł  o pór  Sandom iersk iem u W o je w o ­
dzie.

Z k ą d  p o ch o d z i ła  G iź a n k a ,  dla  czego los jćj  
o b ch o d z i ł  W o je w o d ę  , 'n ie  m ożna ,zna leźć  p e w n y ch  
śladów . To  ty lko  w ia d o m o ,  że  po  śmierci Z y ­
gm unta  Augusta  , B a rb ara  o b sy p an a  zbytkiem  b o ­
gac tw , o p łak u ją c  d łu g o  zgon sw eg o  d obroczyńcy ,

Doniesienia
C E N Y  Z B O Ż A  

JSa targowicy publicznej w Krakowie w och 
gatunkach praktykowane.

Dnia 12 i 13 1 . Gatunek 2 . G aTUNER 5 G atunek

Stycznia od j do od do od d O

184 6  roku g-l z. iL $• z. L . Lilj
z.

K rz . ,  Pszenicy. 40 43 38 iii 39 36 36 —
„  ®yt«,. .. , 35 5 36 _ 33 — 34 — — —- — —
,, Jęczmienia 25 15 26 20 24 25 — — - 23 —
,, O w sa .. . , 15 — __ 14 — — — w- —
,, Grochu.. __ _ 35 71 __ 31 — - — — —
„  Jagieł . __ —. 45 — 41 15 - — — —
,, Rzepaku. _ —. _- — — 1— — W——
„  T atark i , . _ 22 _. —w. __ 19 - — — — —
,, Soczewicy --- _ — — — —
,, Ziemuiak --- _. 8 — 7 •— — — — —
„  Pro sa ...... -
„  W ie lag r . . . — __ _ - _ — i— - —
,,  Koniczyny - - 1 -- — — — - — — —
Centnar sian: od zb  3 gr. 6 do z ł. 2 gr. 24. Cen­

tnar słomy od zl. _ gr. — do zł. 4 gr. —
Masła garniec od zip. 7 gr do zip 8 gr, —
Jaj kurzych kopa  .....................................z ł. 4 gr. —
Drożdży wanienka od złp. 10 gr — do złp. 12 gr,.— 
Spirytusn garniec z opłatą od zł. 6 gr.  15 do złp. 6 
gr. 0. —
Okowity garniec z opłatą od złp, 5 gr. 6 do złp- 4 
gr. 24 —

w zgardziła  jednak  zabiegami Je rzego  M n isz c ła ,  
k tó ry  ledw ie  z? w s taw ien iem  się I n fa n tk i  Anny, i 
S tan is ław a  S z a f ra ń ra ,  Kasztelana Bieckiego w v w i — 
k ł a ł  się z b rzydk ie j  sp ra w y ,  (**) o d d a ła  s w ą  r ę -  
kę J a n o w i  P ą g o w s k ie in u ,  S ek re ta rzo w i  z m a r łe g o  
K r ó l a ,  z k tó ry m  do r o k u  l 6 i 8go m ie sz k a ła  W B r o -  
now icach .  <

p óźniej ł a d n y  d w o rz ec  opuszczony i zan ied b a ­
ny ,  blizkim już  b y ł  ru iny  , i w r .  16 7 1 , W czasie 
najścia T a ta ró w ,  u leg ł  zu p e łn em u  zn iszczen iu .(***„) 

Ant. Wieniarski.

(*) T reść  ty ch  zdarzeń  w yję ta  z ręk o p is in u :  
„Pamiętniki Ś w ię to s ław a  O rz e l sk ic g o , M arsza łka  
s e jm o w e g o , o śmierci Najmiłościwszego Pana Z y ­
gm unta  Augusta w  K nyszynie  na Podlasiu d. 22 
l ipca 1572  r.“ t tękopism  ten lubo z n iek lórem i 
zmianami o ry g in a łu ,  umieścił  N iemcew icz  w  dz ie­
le :  „Pam ię tn ik i  o daw.ić j  Polsce  —  i" z l istu S ta­
n is ław a  C zarnkow sk iego  R e fe re n d a rz a  ko ro n n eg o  
do J a n a  T om ick iego ,  Kasztelana Gnieźn ieńsk iego .  

L**) (Niemce Pamięt.  o daw nej  Polsce.)
(***) „ T r e iu n k i  m asta L u b l in a ,  p rzez  X . J a -  

kóba  W ilk iew icza  w d r u k a rn i  Kollegium ro k u  P .  
1772 .

PRZYJECHALI DC KRAKOWA.
O d d n ia  i3  do d n ia  i 4  S tyczn ia . 

W o jc iec h o w sk i  Maxymilian o b „  Schulz W i l ­
he lm  , z Polski; —  Gabric l l i  M a u ry cy ,  L a w r e n o -  
wicz Franc iszek  ,  T a rn o w sk i  J a n  h r „  f l y b tz y ń s k i  
J ó z e f ,  F e d e ro w icz  W in c e n ty  ob . ,  Sucheck i  J a n ,  
G o łę b io w sk a  Emilia  ob . ,  Szym barsk i  F ran c iszek ,  
Stankiewicz M a r y a n n a , Kosińska , z Galicy  i.

W y je c h a li  z  K rakow a .
S o l ty k  Marcelli  h r „  do  P o l s k i ; — Menżyjfcski 

D aniel  ob .,  K aw eck i  K orne l i  , do  Galicy i; - -  t ł a -  
b n e l l i  M a u ry cy ,  do P russ .

Urzędowe.
(kaszy Częstochowskiej miarka u • • złp. 6 gr —

,, Przeuicznej , ,  . . .  , , 4  gr.__
„  Perłowej . . . zl. 3 gr. 0
,, Jęczmiennej . . ,, 21. gr.
„  Tata rczanej gruhej ,, . , ,, 3 gr. __

Mąki z pod krupek zip. 2 gr. g
Sporządzono w hiórzc Komissarialu Targowego 

Kraków d. 13 Stycznia 1843 r.

Kommissarz Taigowy.
Dobrzański.

K r .  260.
DYREKCYA POLICYt.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do wiadomość., r  w dniu 4 b. m. 
i r. zaginął paszport, tutejszy w tymże samym 
dniu do L. 36  dz. paszp P. Ignacemu Gutow­
skiemu R z ą d z . f  klasztoru p p . Bernardynek 
przy kościele S. Józefa ńa tok  do W arszaw y  
udzielony, a te w przechodzie ulicą Kanonną 
ku Slradomiu; ktoby zatem znalazł takowy ze­
chce go złożyć w  j.^rekcyi Policyi 

Kraków d. 11 Stycznia 1S46 r .
Dyrektor Policyi 

Kroebl.
Sekr. Duciłłowicz,


